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I jW ó w  d. 14. września
Co raz widoczniej wychodzi na jaw, że 

Prusacy w żadne rokowania pokojowe z rep u ­
bliką francuską nie chcą wchodzić, i że 
monarchiczne mocarstwa neutralne życzą sobie, 
aby za pomocą Prus runęła republika i przy­
wrócono monarchję we Francji. Pośrednicze­
nie więc Anglii w imieniu mocarstw neutral­
nych do żadnego nie może doprowadzić rezul­
ta tu , a posłuży jedynie partjom dynastycznym 
we Francji do wywołania reakcji przeciw re­
publice, jako stojącej na zawadzie zawarciu 
pokoju. N a to widocznie liczą tak Prusy jak  
i mocarstwa neutralne, a te ostatnie, gdyby 
przywrócono monarchję, i ta  rozpoczęła roko­
wania prkojowe, m o ż e  energicznej upomniałyby 
się o nienaruszenie całości Francji.

1'elegram, poniżej umieszczony, donosi, że 
ks. M etternich, poset austrjacki w Paryżu, do­
niósł do Wiednia telegrafem, że posłowie ob­
cych mocarstw nie opuszczają Paryża i nie u- 
dają się do Tours, zkąd w kołach rządowych 
wiedeńskich wnoszą, iż rokowania pokojowe 
tę d ą  prowadzone dalej, i że Bismark zapewne 
traktować będzie z republiką.

Z tego faktu jednak nie można takich 
wniosków kategorycznie wyprowadzać. Posło­
wie obcych mocarstw mogą opuścić Paryż na­
wet po obsaczuniu przez Prusaków w każdej 
chwili, mogą wydalić się wtedy, gdy walka za­
grażać będzie ich bezpieczeństwu osobistenin 
Tymczasem zaś będą obserwować bieg wypad­
ków, będą starać się rokowania dalej snuć, ć.by 
w danym wypadku przeprowadzać swe zamiary: 
przywrócenie m onarchii, przeszkodzenie zbyt 
potężnemu wzrostowi Prus, i skorzystać z u k ła ­
dów na rzecz swoich mocarstw o ile się sktf 
rzystać da. Gdyby się usunęli już teraz do 
Tours, usunęliby się sami od wpływu na dalsze 
wypadki. Interes więc własny mocarstw neu­
tralnych jest dostatecznym do wytłumaczenia, 
dlaczego ciało dyplomatyczne pozostanie w P a ­
ryżu, chociażby go obsaczyli Prusacy.

Z placn bojn donoszą znowu Prusacy, że 
kapitulacja Metzu jest M iska, a jako powód 
podają brak żywności. Świeżo ogłosił kapelan 
połowy pruski, książę Radziwiłł, wypuszczony 
z uiewob w Metz opowiadanie o swym pobycie 
tam że, i przeciwnie twierdzi, że w Metz ży­
wności pod dostatkiem nawet na dwa l a ta !

W  ostatnich dniach dzienniki południo­
wych Niemiec a  mianowicie bsdeóskie głosiły, 
iż oblęgającym Strassburg wiedzie się b a r­
dzo pomyślne że jnż trzecią paralelę otworzo­
no, i lada dzień spodziewać można się ogólne­
go sztnrm u na Strassburg. Już wyłom na kil­
ka sążni zrobiony, działa Strassburgskie um il- 
kają, brak tam  aminicji itd.

Korrespondencje najświeższe z Bazylei do 
pism wiedeńskich zaprzeczają tym wszystkim 
wiadomościom, nazywają je zmyślonemi bąkami 
i donoszą, że oblęgający cofnęli się nawet od 
drugiej i pierwszej paraleli z> powodu wielkich 
stra t, które tam ponosili.

Szczęśliwy to naród w łosk i! Francuzi wy­
walczyli iin Lombardję i swobodę w obec Au- 
strji. Bierność Francji podczas wyprawy Gari 
baldego do Sycylji i Neapolu, oddała- całe po­
łudniowe Włochy i część państwa papieskiego 
w ich ręce. Zwycięstwo pruskie pod Śadową i 
pośrednictwo Francji oddała im po przegranej

bitwie Weneckie i najsilniejszy w świecie czwo­
robok forteczny. Teraz klaski Francji i ka ta ­
strofa sedańska, oddaje im resztę kościelnego 
państwa i R zy m !

Za to Francji odpłacają się najhaniebniej­
szą niewdzięcznością. Ministerstwo królewskie 
nie chciało pójść Napoleonowi III. w pomoc, 
zasłaniając się niemożnością, gdyż lewica jest 
przeciwną Francji, i dawaniu jej pomocy. Te­
raz znowu gdy lewica i republikanie domaga­
ją  się dani; pomocy republice francuzkiej, mi­
nisterstwo włoskie oświadcza, iż zw;ązane jest 
umową ligi państw neutralnych i mą może 
wystąpi i samodzielnie, ale najlepsze chęci ży­
wi dla Francji.

KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ.
W i e d e ń  12. września.

(sk.) W czorajszy telegram o wyrzuceniu 
w pov istrze sztabu pruskiego w Laon wiele 
krwi napsuł tutejszym prnsomanom. Musieli w 
duchu zeznać, że Francuzi nie na żarty myślą 
prowadzić wojnę narodową i obj iwiali swoje 
nieukontentowanie z tej nowinki wykrzyknikiem: 
Das ist doch zu barbarisch... Dzienniki milczą 
natur Inie o tym redutę Ordona przypominają­
cym wypadku, zupełnie. Niektóre z nich posta­
wiły tylko przy odnośnym telegramie pytojnik 
wraz z wykrzyknikiem. W szakże zeznają teraz 
już otwcrcie, że się łudziły roztrąbiając poko­
jowe jakoby usposobienie Paryża i nowego 
rządu. Dalsza wojna i wedlng nich jest nieu­
niknioną, choć dzień przedtem wcale inaczej 
pisały. Wypływa ztąd jak na dłoni, ża raczej 
Prusakom jak  Francuzom pokój byłby pożąda- 
ny, gdyby ci ostatni choć trochę tylko chcieli 
nstąpm. Z Monachjura telegrafują nawet otwar­
cie do jednego z tutejszych dzienników, że 
rząd pruski nie jest daleki od rokowań po­
kojowych, i że nieprzyjście takowych do sknt- 
ku zawdzięczać należy tylko niedołężności dy­
plomacji europejskiej.

Że ta  w trndneiu teraz znachodzi się po­
łożeniu, nie ulega żadnej wątpliwości. Wiado 
1110 przecież, jak jej antypatyczną jest wszelka 
rzeczDospolita, a szczególnie francuska. W pły­
wając zaś na krzyżaków by pokój zawarli, mu- 
sialaby uznać nową fermę rządu franca-kiego i 
przystać na nią. A tak myśli sobie, może prze­
cież nda się Prusakom restaurować Napoleona, 
który choć iest uznrpatorem , monarchicznego 
interesu nie zdradzi.

Najjawniej wypowiada to ukry te  myśli 
Moskwa w swoim oficjalnym organie. Odkąd 
ogłoszono r/eczpospolitę we Francji, spadła i 
maska z oblicza północnych tych Gre' ów, jak 
to z pewne wiecie już z telegramów. Nie dziw, 
—  na złodzieju czapka gore. —

Z pola bitwy nie nadeszły tu  dzisiaj ża­
dne wiadomości — za to kupa ich przybyła z 
Włoch W  uzupełnieniu takowych podam wam 
kilka szczegółów, opowiadanych w sferach rzą­
dowych. Posłannik króla Ponza di San Mar- 
tino m:ał być u papieża, i wręczyć mn list swe­
go mocodawcy. Papież protestował w odpo­
wiedzi przeciw wszelkiej nawet dysknsji w tym 
przedmiocie. Na to mu posłannik miał odpo­
wiedzieć, że nie przybył wcale w celn dyskn- 
towania, lecz chce tylko jego Świątobliwości

oznajmić, iż w dobrze zrozumianym interesie 
tak  królewskim jak papieskim rząd włoski wi­
dzi się zmuszonym wkroczyć na terytorjum 
rzymskie. Gdyby tego bowiem nie uczynił, 
mógłby zagarnąć kierownictwo spraw bieżących 
trzeci czynnik, który ani papieżowi ani królowi 
nie byłby przyjemnym.

Trzecim tym czynnikiem naturalnie jest 
rzeczpospolita.

Czy można też cyniczniej dać światu do 
zrozumienia, iż między władzcc i a narodem 
nieprzebyta znajduje się przepaść?

A  przecież narody milczą dotąd na to 
wszystko.

O prawdziwie — miałbym chęć w ykrzy­
knąć z Maćkiem Rózeezką: A głupi, a głupi — 
na kiin się mleło, na was się sk ru p i.. .

Mówią także, że owe niepokoje we Wło ­
szech, owe adresopisama i głośne domagania 
się zajęcia Rzymu mis.ły być trochę przez Rząd 
florencki przygotowane.

Gabinet florencki uważa zajęcie państwa 
kościelnego za sprawę czysto - wewnętrzną, nie 
pytał się więc żadnego dworu co mu uczynić 
wypada, tylko sygnalizował, co uczynić za­
m ierza/jedyn ie  w Paryżu domagałjsię wyjaśnie­
nia, jak  się nowy rząd na konwencję wrześnio­
wą zapatruje, na co mu Favre dał wymijającą 
odpowiedź tej treści, iż Francja ma teraz dość 
n siebie do czynienia, i o sprawy zagraniczne 
nie troszczy się. Za swoje uczynki rząd florerc- 
ki sam będzie odpowiedzialny—sam więc niech 
w tej mierze stanowi.

Owoż zniesienie konwencji przez F rancję, 
o którera tu pozawczoraj krążyły pogłoski, je s t 
nieprawdziweni. Również fikcją jest, jakoby 
Favre w Petersburgu jakieśkolwibk robił oświad­
czenia względem traktatów  1856 r.

Ambasador pruski oświadczył we F loren­
cji, iż rząd jego nie myśli się wcale mięszać 
do sprawy rzymskiej i wszelką wolność działa­
nia pozostawia rządowi fl renckiemu. Życzył­
by jednak gorąco, aby duchowne prawa p a ­
pieża w niczem uszczuplonemi nie zostały. Dziwna 
iak bardzo ci panowie królowie troskają się o 
wzajemne dobro Czyż nie przyjdzie nigdy 
chwila, kiedy choć cząstkę tych trosk poświę­
cą dobru rządzonych narodów?

Za trzy dni zbierze się austrjacki rrichs- 
ratli. R achu ją , że nawet bez Czechów będzie 
posiadał większość federalistyczno klarykalną. 
Dzięki bowiem wystąpieniu p. Klaczki, niemiec­
kie dzienniki i nas rachują do klerykałów. W  
sprawie Czech rząd od pozawczoraj nie zmie­
nił jeszczo swego postanowienie, o którem do­
nosiłem w poprzednim liście. W nznpeinienin 
owych doniesień dodam, że cierpliwość rządu 
wyczerpała by się może wtedy, gdyby Czesi u- 
cbwaiili adres od „zgromadzenia", a nie od 
„Sejmu“ i pierwszego wyrazu w samym u- 
żyli adresie. —

O statn.j wiadomości.
Jenerał Wimpfen ogłasza w Patrie pismo, 

w którem ndowadnia, że były cesarz zmusił go 
po prostu do podpisania kapitulacji sedańskiąj.

Wimpfen opowiada, iż dnia I. września 
wieczorem objąwszy komendę, chciał i mógł się




